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AKTUALNA SYTUACJA NA RYNKACH PRACY EUROPY ZACHODNIEJ

Od k ilku  Lat na -rynkach pracy Europy zachodniej panu je stan  -dużego napięcia. 
Wysoko uprzemysłowione k raje  osiągnęły stad ium  tzw. pełnego zatrudnienia, na­
stąpił praw ie całkowity zanik bezrobocia, wzrosła liczba oferowanych m iejsc pracy. 
W zakresie siły roboczej popylt znacznie w yprzedził podaż. Ilustrac ją  tego stanu  
może być porów nanie liczby bezrobotnych z wolnym i m iejscam i pracy w  niektó­
rych k rajach  Europy zachodniej.

T AB E L A  I
Liczba wolnych miejsc pracy na 100 bezrobotnych

K raj
Trzeci kw artał

1962 1963 1964

A ustria 151 123 128
Belgia 17 78 65
Francja — 69 59
N R F 708 620 692
Holandia 507 554 613
Norwegia 68 54 67
Szwecja 303 367 366
W. B rytania 54 48 106

Ź r ó d ł o :  Recent Economic Developments in W estern Europę. Economic S u rvey  oj Europę 
in 1964.

0

Największe trudności w  zakresie siły roboczej w ystępują w  Szw ajcarii (n-ie 
ujętej w  -tabeli), NRF, Szwecji, Holandii, A ustrii, a także w  W. B rytanii. Zjawisko 
to w ystąpi jeszcze jaskraw iej, gdy rozpatrzy się  spraw ę zapotrzebowlahia n-a> pracow ­
ników w  poszczególnych zawodach. Okaże się wówazas, że w  niektórych resortach 
(nip. budownictwo, przem ysł metalowy) dysproporcje m iędzy popytem  na siłę  robo­
czą a podażą są jeszcze większe.

W m iarę rozw ijającego się postępu technicznego w zrasta również w  Europie 
zachodniej zapotrzebowanie n a  specjalistów  różnych -dziedzin. Stąd też zarówno 
kraje posiadające niedobór siły roboczej, jak  i k ra je  posiadające jej nadm iar, coraz 
większą w agę przyw iązują do kształcenia k ad r specjalistów  (niemal we wszystkich 
państw ach Europy zachodniej przedłużono ostatn io  obowiązek nauki). Władze EWG 
podjęły -nawet specjalne środki zm ierzające do podniesienia kw alifikacji zawodo­
wych robotników i im igrantów . Popyt na różnego rodzaju specjalistów  wzmaga 
rozw ijający s-ię przem ysł w  k ra jach  em igrujących siłę roboczą. Są oni bowiem 
poszukiwani i w ykorzystyw ani na miejscu naw et w  w arunkach istn ienia wysokiej 
podaży siły roboc-zej.

Przyczyn napięcia n a  rynku  pracy należy szukać w  utrzym ującej się na ogół 
w k rajach  Europy zachodniej wysokiej -koniunkturze gospodarczej i wysokim sta ­
nie zatrudnienia. Z drugiej sitrony powszechny niedobór siły roboczej w ynika 
z kurczenia się ludności zdolne;; do pracy w  związku z  postępującym  procesem 
starzenia się demograficznego. Napięcie na rynkach pracy wzmaga również p rze­
dłużenie obowiązku szkolnego, skrócenie czasu pracy ora-z utrzym ywanie dużej 
liczby mężczyzn w  arm iach poszczególnych krajów .

Dodatkowe źródła siły roboczej w postaci zatrudnienia kobiet, em erytów, inw a­
lidów, robotników zwalnianych w  w yniku autom atyzacji procesów produkcyjnych
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są w Europie zachodniej w  poważnym stopniu ograniczone, jak  również rezerwy 
siły roboczej tkwiące w  rolnictw ie.

K raje uprzemysłowione Europy zachodniej ze wzlgllędu n a  ograniczone możli­
wości pozyskania w łasnej siły  roboczej zmuszone są do jej im portu. Od kilku  lat 
tysiące cudzoziemców z uboższych krajów  europejskich i  pozaeuropejskich em igruje 
do państw  bogatszych, wysokouprzemysłowionych. W 1961 r. wyemigrowało z Wioch, 
Hiszpanii, Grecgi, Turciji i innych k rajów  rozw ijających się do F rancji, NRF, 
Szw ajcarii około 900 tys. osób, w  1902 r. około 1 min, a w  196® tr. cteolo 1 ,1  m in. 
Eksperci zachodnioeuropejscy przew idują, że w  najbliższych la tach  popyt, na robot- 
niików-imigrantów będzie znacznie wyższy n iż ich podaż na europejskim  rynku  
pracy.

W okresie la ta  1964 r. liczba zatrudnionych robotników-cudizoziemców w  k ra ­
jach uprzemysłowionych Europy zachodniej osiągnęła blisko 4 min osób, z tego 
około 3U zatrudnionych było n a  obszarze państw  EWG. W 1965 r. kontyngent cudzo­
ziemców przybyłych do krajów  W spólnoty był jelszdze wyższy.

T A B E L A  I I

Zatrudnienie cudzoziemców w krajach Europy zachodniej 
w 1964 r. (liczby zaokrąglone) w tys.

K raj Liczba cudzoziemców

Francja 1500
N R F 1000

Belgia 100

Luksem burg 64
Holandia 45

K raje EW G 2709
Szwajcaria 820
Szwecja 140
A ustria 40
Norwegia 15

Ź r ó d ł o :  Recent Economic Developments in W estern Europę. Economic S u rvey  of Europę 
in 19 U.

Tabela nie obejm uje im igrantów  w W. Brytanii, oraz robotników  naturalizo- 
wanych i „Czarnorynkowych”, którzy w  nielegalny sposób znaleźli zatrudnienie 
w  obcym kraju .

Wśród krajów  Europy zachodniej — jak  już wspom nieliśm y — najostrzej nie­
dobór isiiły roboczej w ystępuje w  NRF. Rozwój gospodarczy tego k ra ju  od szeregu 
lait ham uje niedostateczna liczba rąk  do pracy. W ostatnich dwóch la tach  problem 
ten zaostrzył się jeszcze bardziej w  związku ze skróceniem czasu pracy w  niektó­
rych gałęziach przemysłu. Należy zaznaczyć, że w łaśnie dzięki im igrantom  
udało się utrzym ać w  NRF wysoki poziom produkcji i pow strzym ać nieco wzrost 
Płac. W Niemczech zachodnich obserw uje się  też ostatnio zjaw isko odpływ u robot­
ników mieimieckicih z przcimysiu do usług. W sienpniu 1905 r. bezrobocie 
(sitatystytfzirue) idpadło do najniższego po II wojn'ie św iatowej poziomu, tj .  
do Niecałych 86 tys., a  liczba wolnych m iejsc p racy  w zrosła do ponad 
720 tys. Na 1 bezrobotnego przypada tu  zatem około 9 wolnych m iejsc pracy. Nie­
zależnie od tego liczba cudzoziemców-im igrantów wzrosła do 1,2 m in osób. Są to
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głównie Włosi, Hiszpanie, Grecy i Turcy. NRF ulega szybkiem u procesowi starze­
nia sią  i (kurczenia ludności w w ieku produkcyjnym . Dlatego też k ra j iten liczy 
się w dalszym 1 ciągu z poważnym im portem  zagranicznej siły roboczej.

W Szw ajcarii liczba cudzoziemskich robotników  wynosiła w  1964 r. 820 tys. 
Stanow ili oni około 36°/o wszystkich zatrudnionych, a w  takich przem ysłach jjak 
włókienniczy i odzieżowy — naw et połowę zatrudnionych. Głównie jednak cudzo­
ziemcy, podobnie jak  w NRF pracow ali w  budow nictwie 'i przemyśle metalowym. 
Również i dla tego k ra ju  zasadniczym źródłem im portu  siły roboczeij są Wiochy. 
W Szw ajcarii istnieje naw et obawa zbyt daleko idącego uzależnienia tam tejszej 
gospodarki od cudzoziemców, k tórzy — w  pew nym  momencie reem igrując — m o­
gliby zachwiać całą ekonom iką tego kraju .

Poza tym  s tru k tu ra  zatrudnienia ukształtow ała się w  ten sposób, że Szwajcarzy 
przeszli do zawodów lepiej płatnych, podczas gdy w izatwodach gorzej płatnych 
nastąp iła  duża koncentracja cudzoziemców. Z drugiej strony cudzoziemcy powo­
duj ą  wzrost płynności w  poszczególnych zakładach pracy: w  1964 r. na każdych 
siedmiu nowo zwerbowanych cudzoziemców, sześciu opuściło Szwajcarię. Jak  z tego 
w ynika, płynność zagranicznej siły roboczej ijest bardzo duża i niekorzystnie w pły­
w a na w ydajność pracy oraz stabilizację załogi w  izakładzie pracy. Władze szw aj­
carskie zm ierzają też do ograniczenia napływ u cudzoziemców i asym ilacji tych, 
k tórzy  już tam  pracują. Z dają sobie jednak  sprawę, że. zamknięcie dopływu cu­
dzoziemców może zahamować dalszy rozwój' gospodarczy k ra ju  i w płynąć bezpo­
średnio n a  wzrost płac w  zawodach gorzej płatnych. „Le M onde” w  czerwcu 
1964 r. pisał m. in.:

„Gdyby jakim ś cudem robotnicy cudzomiemscy opuścili nagle Szwajcarię, to 
nie m iałby kto orać i siać, nie m iałby k to  piec szwajcarskiego chleba, nie m iałby 
k to  myć bu te lek  do m leka. Szw ajcarzy mogliby praw dopodobnie żyć bez służby 
domowej, k tóra składa się praw ie wyłącznie z cudzoziemców, ale m usieliby też 
zrezygnować z dwóch trzecich produkcji swego przem ysłu włókienniczego, z po­
łowy pirodukcji przem ysłu budowlanego i połowy usług swego słynnego przem y­
słu hotelarskiego. Musieliby zamknąć jedną trzecią działów  sw ych zakładów h u t­
niczych, fabryk  m etalurgicznych i papierni. Nawet p rodukcja zegarków m usia­
łaby spaść o 20®/o. K om unikacja i handel zostałyby zdezorganizowane i w łaści­
wie (jedynie adm inistracja mogłaby nadal funkcjonować spraw nie”.

Jak  z tego wynika, zachodzi tu  w ielka zależność gospodarki Szw ajcarii od za­
granicznej siły roboczej.

H olandia uzupełnia swoje niedobory siły roboczej w  ostatnich la tach dzięki 
repa triac ji z Indonezji. Poza tym  zatrudnia ona również cudzoziemców w  liczbie 
około 45 tys., głównie Hiszpanów i Włochów. Dla u łatw ienia dalszego napływ u 
robotników z zagranicy państw o to, na wzór Niemieckiej R epubliki Federalnej, 
zaw arło odpowiednie porozum ienie z Portugalią  i Turc|ją. Szcggplniie wysokie za­
potrzebowanie na cudzoziemców istnieje w  przemyśle holenderskim . Na 10 nowych 
im igrantów  w  1964 r. 8 zatrudnionych, było w  ty m  dzialle gospodarki.

W innych k rajach  Europy zachodniej niedobór siły roboczej nie gest ta k  duży. 
A ustria np. sprow adziła w  1964 r. około 20 tys. Jugosłowian, ale równocześnie wielu 
A ustriaków  pracu je w  NRF i Szwajcarii.

W Belgii sy tuację na rynku  pracy usiłuje się ratow ać poprzez zwiększenie 
zatrudnien ia kobiet i w ydaw anie zezwoleń n a  za trudn ian ie  em erytów. K ra j ten 
zatrudnia poza tym  dość znaczne kontyngenty Włochów, Hiszpanów i Tuirków. 
Belgia, obok NRF i Luksem burga, należy do państw , w  których rezerwy krajow ej 
siły roboczej zostały praw ie całkowicie wyczerpane, a im igracja jest niezbędnym 
czynnikiem zapew niającym  dalszy w zrost produkcji.
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F rancja w  1964 r. znalazła się w  okresie lekkiej recesji gospodarczej, k tóra 
Wpłynęła na osłabienie napięcia ha rynku  pracy. Liczba w alnych m iejsc pracy  
trochę obniżyła się: w  19i05 r. wynosiła lokoło 34 tys a by ła niiec'0 wyżstza n iż  lliezba 
bezrobotnych. K raj ten  jest jednak  w  dalszym  ciągu najw iększym  im porterem  siły 
robocizeji. Liczba ‘zatrudnionych Cudzoziemców w  1®64 r. wynosiła około 1,5 m in 
osób, w  dużejj mierze robotników z Algierii, także Włochów, Hiszpanów i P o rtu ­
galczyków.

W. B rytania w yjątkowo odczuwa niedobór w ykw alifikow anej siły roboczej 
w budownictwie. W październiku 1964 r. w  tym  resorcie było 320 tys. wolnych 
miejsc pracy, a w  lipcu 1965 r. — 452 tys. Bezrobocie- spadło do 280 tys. i wyno­
siło l,2€/o wszystkich pracowników najem nych. B raki swoje W. B rytania w  tym  
zakresie uzupełnia w  ram ach Commonwealthu.

Wśród krajów  północnoeuropejskich najw iększe zapotrzebowanie na siłę robo­
czą istnieje w Szwecji, a zw łaszcza.w  jej przem yśle samochodowym, przetwórczym  
i stoczniowym. Problem  niedoboru siły roboczej próbuje się tam  rozwiązać poprzez 
zatrudnianie kobiet oraz em erytów. Wzrasita jednak [również liczba robotników- 
-cudzoziemeów. Na początku 19*64 r. Szwecja za trudn iała  134 tys. obcokrajowców, 
Przeważnie F inów  oraz im igrantów  z innych k rajów  skandynaw skich.

W Danii celem przezwyciężenia trudności istniejącydhi n a  rynku  pracy  redu­
kuje się liczebnie armię, w  Norwegii zaś w  coraz wyższym stopniu  ziatrudnia się 
kobiety.

Jeszcze do niedaw na Włochy były najpoważniejszym  rezerw uarem  siły robo­
czej. Początkowo głównych kontyngentów  pracowników  dostarczały północne re ­
giony tego k raju . W m iarę jednak uprzem ysław iania tych terenów  poczęto spro­
wadzać robotników z regionów południowych, bardziej rolniczych i biednych. 
Ostatnio jednak Włochy bardzo reduku ją  eksport swojej siły roboczej. T rw ający 
Proces uprzem ysław iania obszarów południowych jeszcze bardziej ograniczy możli­
wości eksportu siły roboczej z tego k raju . Należy tu ta j podkreślić, że Włosi em i­
growali głównie do NRF. Pomimo jeszcze dość znacznego eksportu  pracowników, 
W niektórych dziedzinach gospodarki w łoskiej odczuwa się również niedobór siły 
Roboczej. O statnio pojaw ili się  we Włoszech naw et pierwisi im igranci z Hiszpanii
> Grecji.

Włosi, jakkolw iek 'są pionieram i em igracji zarobkowej i tworzą wśród robotni1- 
ków zagranicznych grupę najliczniejszą, są źle zorganizowani, m ają najm niej 
Własnych klubów  i czytelni, nie tw orzą zw artych skupisk.

Do stosunkowo nowszych źródeł siły roboczej zalicza is:ię Hiszpanię, Grecję 
i Turcję, a także Jugosławię, Portugalię, A lgierię i  Marokko.

Em igracja z H iszpanii utrzym uje się aktualnie jeszcze na .wysokim poziomie, 
jakkolwiek niektóre gałęzie gospodarki tego k ra ju  odczuwają już 'brak w ykw alifi­
kowanej kadry. Dalszy jednak Tozwój gospodarczy H iszpanii tw orzy perspetyw y 
zatrudnienia całej nadw yżki siły roboczej n a  miejscu. Em igranci hiszpańscy isą 
lepiej zorganizowani niż Włosi, korzystają w  tym  zakresie z pomocy swojego rządu. 
Tworzą pewne skupiska, m ają więcej klubów  i w łasnych punktów  opieki. Zdaniem 
ekspertów  zachodnich, to źródło siły roboczej będzie stopniowo wysychać.

Portugalia, (jakkolwiek niedawno przekazała swoje pierwsze kontyngenty na 
europejski rynek pracy, zaniepokojona jest odpływem młodych ludzi stanow iących 
niezbędny czynnik postępującego w  tym  k ra ju  ro^zwoju gospodarczego.

Grecja na razie zwiększa eksport siły roboczej, głównie do NRF. Odczuwa się 
tam  jednak również b rak  siły roboczej w  rolnictw ie i rozw ijającym  się  przemyśle. 
Robotnicy greccy — zdaniem ekspertów  zachodnich- — są n a  ogół mało zdyscypli­
nowani i niezbyt pracowici, są natom iast bardzo oszczędni i  żyją po „spartańsfcu”. 
Po dwóch lub trzech latach w raca ją  z oszczędnościami do swojego k ra ju  i tam  
Usiłują stworzyć sobie lepszą egzystencję. Grecja jest mimo wszystko k rajem  dość

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni



224 Przeglądy i kom entarze

zacofanym gospodarczo i  często ci reem igranci ponownie w yjeżdżają za granicę , t  
aby tam  znów podjąć pracę zarobkową.

T urcja zwiększa stale eksport swojej siły roboczej. Zdaniem  ekspertów  zachod­
nich, jest to jednak zjawisko przejściowe i  raczej krótkotrw ałe. Turcy cieszą się 
na ogół dobrą opinią jako robotnicy: są pracowlied., zdyscyplinowani i uczciwi. Coraz 
też liczniejsze grupy tureckie pojaw iają się n a  rynkach pracy Europy zachodniej. 
Są to jednak na ogół robotnicy całkowicie 'niewykwalifikowani, nierzadko analfa­
beci. O statnio kontyngenty Turków  w 90°/o .składały isię z chłopów i pasterzy 
owiec. P aństw a im portujące siłę roboczą m ają poważne kłopoty z aklim atyzacją 
tych robotników.

Aby lepiej określić motywy em igracji zarobkowej, należy ziwrócić uwagę, że np- 
we Włoszech liczba tzw. niezatrudnionydh sięga 1 miliona. Również Grecja i P or­
tugalia m ają obecnie po blisko 1 m in „niezatrudnionychi”. Dla Turcji oficjalna 
liczba wynosi półtora miliona, ale prawdopodobnie sięga 3,5 min bezrobotnych.

Ogólnie powiedzieć można, że — w w yniku rozw oju gospodarczego krajów  do­
tąd  zacofanych — powoli w yczerpują się rezerw y tanieij siły roboczej w  Europie 
zachodniej. Poważniejszymi eksporteram i pozostaną prawdopodobnie jeszcze T urcja 
i Jugosławia.

Dlatego też w  państw ach ziachodnioeuropejjlskieh dużą w agę przyw iązuje się do 
możliwie m aksymalnego rozbudowania i w yzyskania w łasnych rezerw  siły robo­
czej poprzez rozwój w ydajności pracy, przesunięcia robotników z mniej do b a r ­
dziej w ydajnych działów  produkcji. Duże' możliwości tkw ią jeszcze w  podniesieniu 
wydajności rolnictw a ii wydobyciu sitamtąd ew entualnych rezerw  siły roboczeij.

W ostatnich! la tach  w  Europie zachodniej podjęto wiele inicjatyw  w  celu jak 
najpełniejszego w ykorzystania siły roboczej. W ydano więc cały szereg zarządzeń 
dotyczących translokacji siły roboczej z terenów, gdzie istn ieje jej nadm iar, n a  ob­
szary, gdzie w ystępują niedobory, poprzez np. zapewnienie mieszkań fachowcom, 
wprow adzanie'udogodnień kom unikacyjnych, zapewnienie lepszych płac itp. W w ie­
lu  k rajach  podjęto szeroką akcję szkolenia robotników celem ich przekw alifiko­
wania.

W ram ach EWG usiłuje się wprowadzić w  życie tzw. praw o wolnego przeno­
szenia się. Prawo to wchodzi w  życie z ogromnymi oporami, a staran ia kierow ni­
ctwa EWG zmierzające do' zamknięcia dopływu siły roboczej spoza kraj'ów człon­
kowskich nie odnoszą sku tku . Głównie F rancja  i NRF prowadzą w  tym  zakresie 
odrębną politykę, tworząc w łasne rynki siły roboczej. EWG napotyka poza ty m  na 
ogromne trudności w  zakresie stw orzenia jednolitych w arunków  socjalnych dla 
w szystkich k ra jów  wchodzących w  sk ład  Wspólnoty.

Niektóre kraje , np. W łochy d F rancja , lokują nowe inw estycje przemysłowe 
w pobliżu regionów gospodarczo zacofanych, dysponujących nadw yżkam i siły  ro - 
bocziej.

W szystkie przedstawione tutaij zjaw iska świadczą dobitnie o narastających tru d ­
nościach n a  rynkach p racy  k rajów  Europy zachodniej, ograniczając w  jakim ś sto­
pn iu  perspektyw y rozwoju gospodarczego tych państw .

O p r a c o w a n o  n a  p o d s t a w i e :
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